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Poranhi filmoweNajwybitniejszy film sezonu !

W  sobotę, dnia 27 sierpnia o godz. 3-ciej popoł. 

W  niedzielę, dnia 28 sierpnia o godz. 10-tej i 12-tejPERŁY KORONY
z powyższego programuW  głównej roli

Ceny miejsc od 50 groszy,

CENTRALNY RYNEK
CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMY SŁ UTARGI PRASKIE

W czasie upałów 
najleplet orzeźwia 

doshonały napóf

„A l-o r i „Grape fru it
z firmy

„ Z D R O W I E "
W KRAKOWIE



MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E.

Bliższe informacje w  poniższych sprawach uzyskać 
mogą zainteresowani eksporterzy w  Państwowym Insty­
tucie Eksportowym. P rzy  zgłoszeniu należy powołać się 
na odnlcśny numer. Firm y, które nie pozostawały w  b liż­
szym kontakcie z Instytutem, winny nadesłać jednocześ­
nie swe referencje.

Szkło. Firma afrykańska interesuje się importem gład­
kiego szkła kryształowego jak również lekkich wyrobów  
szklanych wydmuchiwanych maszynowo, jedynie w  picr- 
wszicrzędnych gatunkach. —  P/1981)8/63/11).

Różne. Firma z Haiti interesuje się importem pudru, 
m ydeł toaletowych, pasty do butów, świec, igieł, napar­
stków. guzików, kart do grv, luster, im itacji biżuterii itp. 
—  P/18371/ID.

Pot,as żrący. Firma belgijska interesuje się importem 
tego artykułu w  większej ilości. —  P/20170/47/ID.

Naczynia fajansowe. Firma algierska pragnie nawią­
zać kontakt z firmami produkującymi muszle i m isy (cu- 
vette de W . C.) porcelanowe lub fajansowe. —  P/19994/ 
65/11). 1

Papier szmerglowy. Firma palestyńska interesuje się 
importem powyższego artykułu. —  P/19919/61/ID.

Tektura  skórzana (Lederpappe). Firma holenderska 
interesuje się importem powyższego artykułu. —  P/20733
59/ID. ' ‘ ' : i ! i- ^

Pończochy. Firma wiedeńska ma zapotrzebowanie na 
pończochy z jedwabiu sztucznego dla Marokka franc. —  
P/19852/64/M.'

Tkaniny i różne. Firma amerykańska interesuje się 
różnymi artykułami, jak  tkaniny, dywany, odzież itd. z 
bawełny, ju ty, lnu, jedwabiu naturalnego i sztucznego, 
wełny, łącznie z resztkami, odpadkami przędzy i tkanin 
z blicliarń, farbiarń, wykończali), tkalń, drukarń itd. 
P/19856/46/M.

Tkaniny bawełniane, pończochy i  chustki do nosa. 
Firmą berlińska ubiega się o zastępstwu fabryk polskich, 
posiadając zapytania na eksport do kra jów  zamorskich na 
wymienione artykuły. —  P/20006/46/M.

Kapelusze i  kalosze. Firm a teherańska interesuje się 
importem wymienionych artykułów  z Polski. —  P/20320 
4F/M.

Tkaniny i  inne artykuły włókiennicze. F irm y maltań­
skie interesują się nawiązaniem stosunków handlowych z 
Polską, w  celu importowania tkanin i innych artykułów 
włókienniczych. —  P/20342/46/M.

JÓZEF ISKIERSKI
zawiadamia JWPanów, że najnowsze 
żurnale i materiały ma już na składzie.

Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e

Kraków , Fleriailska 3, I. p. 
T e l e f o n  Nr.  116-67

W ykonuje z własnych i dostarczonych materiałów.

Tkanina workowa, Angielska firma agenturowa inte: 
resuje się importem lnianej tkaniny workowej o szer. 37 
cali. wadze 23 uncji na yard kwadr., według próbki, któ­
ra jest do obejrzenia w  P. I. E. Zapotrzebowanie w yno«i 
około miliona yardów  rocznie.

Z M T A N V  P R Z E P IS Ó W  C E L N Y C H  T DEW IZOW YCH 
ZANO TO W ANE PRZEZ P. I. E. W  OKRESIE 

od  27 lip ca  do 7 s ie rp n ia  1938 r.
Poniżej podano informacje o wszystkich zmianach 

przepisów zachodzących w całym świecie. Ewentualnych 
wyjaśnień i szczegółów udzieli na żądanie P. I. E.

B E L G IA . Wnrowadzena została opłata importowa od 
pszenicy. W ynosi oma 10 fr. od IDO kg. pszenicy, 13,30 
fr. cd słodu pszenicznego oraz 14 fr. od mąki pszennej.

E IR F . Cło w  wysokości 3 pensów od Ib  ustalone 
zesłało dla mleka, suszonego lub w  rroszku oraz na ar­
tykuły, wykonane całkowicie lub częściowo z proszku mle­
cznego. Clo powyższe nie będzie stosowane wobec w yro­
bów cukierniczych i czekoladowych. Dotychczasowe cło na 
proszek m leczny (2 sh d Ib ) zostało skasowane.

Z dniem 8 sierpnia br. obowiązują, zmiany cła w  od­
niesieniu do: części aparatów elektrycznych do gotowania, 
części liczników na prąd elektryczny, wag i Odważników, 
przędzy kilkunitkowej oraz tkanin bawełnianych w  sztu­
kach.

N IE M C Y . System pobierania podatku dochodowego 
na terenie b. Austrii został, jak  wiadomo, zmieniony. Do­
datek kryzysow y do wspomnianego podatku zicfetał znie­
siony, jak  również stosowana dawniej metoda scalania po­
datku obrotowego, k tóry  obecnie zastąpiono podatkiem fa ­
zowym od każdego obrotu, nieprzekraezajacym  2 proc.

.Tak okazuje się jednak, przy imporcie nierogacizny 
i bydła zagranicznego zmiana podatku obrotowego nie bę­
dzie wprowadzana. W  związku z t,vm od importu n iero­
gacizny z Polski nadal będzie pobierany podatek obro­
tow y w  wysiolkośc-i 8.86 proc.

Dziennik urzędowy z 16 lipca br. przynosi zmianę 
ta ry fy  celnej austriackiej w  odniesieniu do ziarna kakao­
wego. łunin kakaowych oraz kawy.

N O R W E G IA . Z dniem 1 września br. wchodzi w  życie 
nrzepls oznaczania wyrobów  porcelanowych, fajansowych 
i kamionkowych, sprowadzanych z Norwegii, znakami 
wskazującym i wyraźnie obce pochodzenie towaru.

W IE L K A  B R Y T A N IA .  Ogłoszona zoistala lista arty­
kułów, które winny być oznaczone krajem  pochodzenia 
przy  przywozie do Anglii. Chodzi tu głównie o różne ar­
tyku ły  galanteryjne włókiennicze, jak wstążki, paski, szel­
ki, sznurowadła itd. Przepis pow yższy wchodzi w  życie 
23 grudnia 1938 r. >' ■ i

Ml 1 Wszelkie Druki 

| oraz Rek lamy

W i  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W

p o le c a ;

D L A  K U P C Ó 1

t a n i o  i s z y b k o

Druliarnia j. FiscLera w Uralcowie 
UL.  G R O D Z K A  6 2 . T E L E F O N  1 0 4 -1 2 .



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ.

Cena abonamentu 

Anonam ent kwartalny 4 zi
f, półroczny 8 zł
„  roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 

wiecz. Rękopisów  Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. K raków , G rodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O . Nr. 400.342.

O głoszen ia  :
Wiera* milim. 1 szp. aa okładce groszy
Wiersz milim. 1 szp. Da I str. okładki 60 groszy 
W iersz milim. 1 szp. w tekście 60 groszy
Cala strona okładki Z l 200 Pół strony okładki Z t IM  

Ćwierć strony Z l 50 Ósma strony Z l 25 
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Z l 230 

Ćwierć strony Z l 120 Jedna ósma strony Z l 60

l„Chwila“ I
dziennik dla spraw politycznych, 

s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 

K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty :

LW Ó W , PODW ALE 1 — TEL. 228-16

Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.

Ukazuje się 2 razy dziennie

i przynosi najświeższe i najpewniejsze 

wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  dz i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna obu w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza

— i
RSOK

S P O R T
p r a w d z i w i  przy j ac i e l e  szewc

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



Od wydawnictwa.
Wydawnictwo „Przeglądu Kupieckiego**, będą­

cego organem Związku Stowarzyszeń Kupieckich 
Małopolski Zachodniej, świadome swoich zadań i o- 
bowiązków, które streszczają się głównie w obronie 
—  zagrożonego dzisiaj —  handlu i kupieetwa oraz 
podniesienia jego gospodarczego i kulturalnego po­
ziomu, dba stale o rozszerzenie ram swego pisma.

Chcąc zadość uczynić wymogom jakie stawia 
obecnie życie nowoczesnemu kupiectwu i zapoznać 
szerokie rzesze kupieckie z najważniejszymi proble­
mami gospodarczymi —  postanowiło Wydawnictwo 
„Przeglądu Kupieckiego** zgodnie z powziętą uchwa­
łą nowowybranego Wydziału Krakowskiego Stowa­
rzyszenia Kupców z p. prezesem M. Lauterbachem 
na czele, powiększyć, począwszy od września b. r„ 
znacznie objętość „Przeglądu Kupieckiego** i uru­

chomić nowe działy jak „Informator prawniczy**, 
„Palestyńską kronikę gospodarczą**, Działy Branżo­
we i Towaroznawcze oraz inne, które podane zosta­
ną do wiadomości we właściwym czasie. Działy po­
wyższe opracowane będą przez wybitnych znawców 
odnośnych dziedzin.

Mimo znacznie powiększonej objętości pisma 
cena „Przeglądu Kupieckiego** pozostaje nie zmie­
niona.

Wydawnictwo wyraża nadzieję, że usiłowania 
jego w kierunku podniesienia pisma znajdą pełne 
zrozumienie i spotkają się z uznaniem w szerokich 
sferach kupieckich,

W YD AW N IC TW O  
„PRZEGLĄDU KUPIECKIEGO *

Zwiyzeh Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej i Ślyska

WYCIECZKĘ I* DO PRAGI NA TARGI
w , *a lłl  dnia 5. IX. powrót indywidualny. - Ponadto wyjazdy indywidualne w dowolnych terminach.

Zgłoszenia przyjmuje i inform acje udziela:

POLTOUR Polskie Biuro Podróży S. A. Kraków, Szpitalna 36 —  Telefon 181-81

Echa tygodnia.
Świat żyje w niesłychanym podnieceniu wojennym. 

TJdziela s ię . ono nie ty lko po litykom , nie ty lko szarym lu ­

dziom z ulicy, k tórzy z trwogą, graniczącą z paniką ocze­

ku ją  zbliżenia się dnia nowej rzezi wojennej, ale i prak­

tykom  gospodarczym, których reprezentacja giełdowa no­

tu je , —  jak najczulszy sejsmograf —  potężne wstrząsy 

w postaci krachów w notowaniach akcy j i  papierów war­

tościowych. Panika wojenna osiągnęła już takie rozm iary, 

że nie ujawnia się ona, jak  dawniej, w masowych zaku­

pach towarów, które zawsze podczas w ojny zwyżkują, ule 

w gorączkow ym  pościgu za zlotem. Na najważniejszych 

giełdach świata np. w Londynie, a częściowo także w Pa ­

ryżu, obserwujemy dawno już niespotykaną psychozę zło­

ta. Ludzie nie wierzą już niczemu i nikomu, nie wierzą 

w możliwość wzrostu cen towarów w przyszłej wojnie, bo 

nie wierzą, aby te wartości gospodarcze m ogły się ostać 

wobec ogrom u nieszczęść, które ma przynieść przyszła w oj­

na. Loku ją  więc cały m ajątek w zlocie, aby utrzym ać swe 

aktywa gospodarcze w stanie możliw ie największej płyn­

ności i aby m óc, w razie potrzeby, majątek ten przenosić 

z m iejsc niebezpiecznych w miejsca bardziej spokojne. .

In ter ctrma silent Musae —  mówi Rzymianin. Byłoby  

może lekkomyślnością zajmować się teraz zagadnieniami 

całości i harmonii gospodarstwa światowego, gdy Europa  

-walczy o sam spokój, o samą możność nagiego życia. N ie ­

m niej jednak, nawet w tym okresie, nie wolno zapominać

„Przegląd Kupiecki"
to broń kupca!



o potrzebach gospodarczych. W  okresie paniki wojennej, 

potrzeby te występują ze zdwojoną silą. Raz dlatego, że 

okres przedw ojenny, okres m obilizacji sil do\ rozgryw ki 

wojennej, znamionuje utrata zaufania w stosunkach go ­

spodarczych ; w obliczu nadciągającej zawieruchy wojen­

nej urywają sie, stosunki między w ierzycielem  a dłużni­

kiem, między dostawcą a odbiorcą, między bankiem a k li­

entem, między pracodawcą a pracownikiem. Pow tóre dla­

tego że wojna sama jest olbrzym im  konsumentem. Na w oj­

nie wystrzelane zostają w powietrze w ielom iliardowe war­

tości kapitałowe, sam oloty nie przyjacie lskie bombardują 

najcenniejsze obiekty przemysłowe, następuje chaos w pro ­

cesie gospodarczym, zanik produkcji, rozprzężenie obycza­

jów  i  moralności nie tylko w stosunkach ogólnych między 

ludźmi, ale i w stosunkach czysto gospodarczych. W ojna  

zjada rezerwy gospodarcze nagromadzone skrzętnością i 

zapobiegliwością całych pokoleń. W  ciągu jednego roku  

mogą pójść na marne owoce pracy kilkudziesięcioletniej. 

W ojna jest wreszcie znakomita, szkolą marnotrawstwa go ­

spodarczego, zabijającego wszelkie, z tak w ielkim  wysił­

kiem dotąd kultywowane, cnoty oszczędności i  ostrożne­

go, racjonalnego gospodarowania.

N ie  piszemy tych słów dla powiększenia istniejącej 

paniki. N ik t tego zresztą nie potra fi uczynić lep iej, arii-,

gospodarczą na tory potrzeb w ojennych, coraz więcej pla­

nów gospodarczych, opracowywanych jest nie przez eko­

nomistów i praktyków  gospodarczych, ale przez sztaby 

generalne, coraz więcej imprez ekonom icznych gruntuje  

sie nie na podstawie zasad rentowności, ale wbrew tym  

zasadom■ coraz w ięcej kapitału idzie na marne z jednej 

strony na wytwarzanie psychozy wojennej, a z drugiej 

strony na obronę przed nią. Przyszły historyk, k tóry  k ie­
dyś, gdy postąp umysłowy i kulturalny ludzkości dotrzy ­
ma kroku postępowi technicznemu i  gdy w ojna pozostanie 

ty lko jako koszmarne wspomnienie (nasze pokolenie chy­

ba nie doczćka tego „ złotego okresu” Owidiuszowskiego) 

—  będzie badał stosunki naszych czasów nie będzie się 

chyba m ógł oprzeć uczuciu głębokiego zdumienia, połączo­

nego z pogardą dla niezdarności świata współczesnego. 

Potężny rozw ój środków technicznych, zwycięskie poko­

nywanie czasu i  przestrzeni, ujarzm ianie sil przyrody  -—  

wszystkie nasze współczesne zdobycze cyw ilizacyjne mo­

głyby przecież uczynić z naszej ziemskiej planet;) praw ­

dziwy ra j. A le  człowiek, który znalazł na ty le bystrości 
umysłu i  siły dla pokonania przyrody, dla ujarzm ienia dzi­

kich zwierząt i wydarcia naturze je j tajem nic  —  nie zna­

lazł dotąd, w wieku radia, samolotów ,elektryczności i te­

lew izji. dostatecznej mocy dla poskromienia bestii, która

Każdy kupiec zalaiwia Mas© weksli przez 
Spółds. Bank Kupiectwa K rakow sk iego  śsroslzha 40. 1. p.

żeli dzienniki i oficja lne agencje telegraficzne, które dzień 

iv dzień zasypują wystraszonego czytelnika gradem coraz 

bardziej potw ornych wiadomości z pewnych państw euro­

pejskich. N iem cy przem ieniły się w jedną wielką jpąrow- 

nię, w k tó re j półtora m iliona ludzi stoi pod bronią, go­

towych do wzniecenia światowej pożogi wojennej. Cale go­

spodarstwo podporządkowane zostało Marsowi, cala lud­

ność wprzęgnięta została w tryby wojny. Obecnie odby­

wają się w całych Niemczech manewry o tak wielkich roz­

miarach, że trudno spotkać analogię na najdalszej prze­

strzeni dziejów. Równocześnie we Włoszech Mussolini, hu- 

zyn ustrojow y H itlera, rob i wszystko, co może, dla pogłę­

bienia te j psychozy wojennej. Oczywiście, że ludność w 

tych obydwu krajach, a szczególnie we Włoszech, gdzie 

obywatele tego pięknego kraju czują jeszcze w kościach 

„ d o b ro d z ie js tw a w o jn y  abisyńskiej i hiszpańskiej —  naj­

chętniej przeszkodziłaby w urządzeniu nowego teatru wo­

jennego; ule niestety, nie ludność będzie decydować o 

tym, lecz k ilku dyktatorów , którzy na domiar wszystkie­

go, sami w w ojnie nie będą prawdopodobnie brali udziału 

i nie zechcą chyba skorzystać ze sposobności dla poświę­

cenia swego życia na chwalę Ojczyzny.

Dalby Bóg, aby to  wszystko zakończyło się na stra­

chu. A le  i wtedy, gdy opary wojenne opadną, ludzkość 

będzie musiała dużo czasu i energii pośw ięcić leszcze na 

■.likwidowanie skutków obecnej gospodarki wojennej. A l­

bowiem coraz w ięcej państw przedstawia swą politykę

drzemie w nim i od czasu do czasu zrywa się z łańcucha 

kultury, aby szerzyć spustoszenie po rozłogach cyw ilizacji. 

W  tym zacofaniu duchowym czlouieka. w porównaniu z g i­

gantycznymi zdobyczami technicznymi —  tkwi cala trage­

dia świata współczesnego. Pod tym względem wojowni­

cze zapędy dyktatorów  nie różnią się w niczym od kani­

balizmu dzikich. Współcześnie dyktatorzy dla zgnębienia 

ludzkości przygotow ują tanki, czołg i, samoloty bombowe 

i gazy tru jące  —  dzicy dla zabijania swych hnaginowa- 

nych wrogów przygotow yw ali ostre dzidy i zatrute strza­

ły. Różnica nie leży tu w c h a r a k t e r z e  walki, ale 

w jakości środków, którym i świat współczesny się posłu­

gu je .-
Jeżeli świat współczesny różni się w czym kolw iek od 

świata dzikich, to ty lko lepszymi i bardziej 'wyrafinowa­

nymi narzędziami wzajemnego mordowania się.

IKupując czekoladę mleczną lub deserową
A T R I

firmy A. P IA S E C K Is  a
znajdzie konsument w każdej tabliczce kartką z objaśnieniem 

jak może otrzymać powieść F. A . Ossendowskiego 

„Pierścień z krwawnikiem1' I



U w a g a  k u p c y !

Dr. A. T.

Obowiązek utrzymywania cenników, 
wyceniania poszczególnych towarów 
oraz wystawiania faktur (rachunków)

Cenniki winny zawierać:Dnia 5 sierpnia 1938 r. ogłoszona została w 
Dzienniku Ustaw- (Nr. 60, poz. 462 z 19B8 r.) tzw. 
Ustawa aprowizaeyjna, l. j. ustawa o zabezpiecze­
niu podaży przedmiotów powszedniego użytku, bar­
dzo szeroko omawiana na terenie parlamentarnym 
i wr prasie z uwagi na olbrzymią doniosłość lej li­
stowy dla Państwa i obrotu gospodarczego.

Ustawa ta nadaje Ministrowi Rolnictwa i R e­
form Rolnych szerokie uprawnienia w  zakresie:
a) magazynowania i ujawniania zapasów i cen 

przedmiotów powszedniego użytku,
b) obowiązku sporządzania i posiadania w obrocie 

hurtowym i półlmrtowym faktur (rachunków) 
oraz przedstawiania ich na żądanie władzom,

c) regulowania cen przedmiotów' powszedniego u- 
żylku, przetworów zbóż chlebowych, mięsa i je ­
go przetworów' oraz ceny detalicznej nafty i 
w;ęgla.

Prawo regulowania cen wymienionych artyku­
łów może Minister Roln. i Ref. Roi. przekazać wo­
jewodom i Starostom wzgl. prezydentom miast, k tó ­
rzy określać będą ceny na zasadzie kosztów pro­
dukcji i gospodarczo usprawiedliwionych kosztów 
wymian}- po porozumieniu sic z Izbami Przemysło­
wo - Handlowymi, rolniczymi i rzemieślniczymi.

Na zasadzie upoważnienia z cytowanej wyżej 
ustawy Minister Roi. i Ref. Roi. wydał rozporządze­
nie z mocą obowiązującą od 18 sierpnia 1938 r.

O  U J A W N I E N I U  C E N  

PRZEDMIOTÓW POWSZEDNIEGO UŻYT­

KU, O SPORZĄDZANIU, POSIADANIU 
W  OBROCIE HURTOW YM  I PóŁHURTO- 
W YM  FAKTUR ORAZ O PRZEDSTA­

W IA N IU  TYCH FAKTUR N A  ŻĄDANIE 

W ŁADZ.

Rozporządzenie lo ma doniosłe znaczenie dla 
szerokich sfer kupieckich i obowiązkiem każdego 
kupca jest we własnym interesie zapoznać się do­
kładnie z jego treścią, którą poniżej przytaczamy:

I. W  myśl powołanego rozporządzenia obowią­
zani są wszyscy kupcy posiadać w  swych sklepach 
i lokalach cenniki na przedmioty powszedniego u- 
żytku oraz uwidocznić ceny na tych przedmiotach 
(towarach), których wykaz niżej zamieszczamy:

1) nazwę towarów, 2) cenę, 3) firmę lub na­
zwisko kupca, 4) adres firm y lub kupca, 5) i datę 
sporządzenia cennika.

Cenniki te należy umieszczać na miejscu w i­
docznym, dostępnym dla kupującego.

Ceny podane w cennikach, jak również ceny 
uwidocznione bezpośrednio na przedmiotach (towa­
rach) powszedniego użytku, muszą być obliczane w 
stosunku do obowiązujących jednostek miar i wag 
(a więc w  stosunku do 1 kilograma, cetnara, 1 me­
tra, 1 litra, hektolitra itd.) lub -— gdy to jest nie­
możliwe —  na sztuki.

Ceny te winny się zgadzać z cenami faktycznie 
pobieranymi.

Cenniki jak również ceny uwidocznione bezpo­
średnio na przedmiotach (towarach) powszedniego 
użytku należy podać czytelnie, jasno, oraz w  spo­
sób nie budzący żadnych wątpliwości co ich treści.

II. Przy sprzedaży drobnej (wyłącznie konsu­
mentom) kupcy obowiązani są tylko na żądanie ku­
pującego wydawać rachunki na sprzedane przed­
mioty (towary). Rachunki wanny zawierać: nazwę 
firmy, lub nazwisko kupca, jego adres, datę sprze­
daży, jakość (rodzaj) i ilość towaru oraz cenę, za 
którą towar sprzedano.

III. Natomiast kupcy, którzy zajmują się burto­
wą sprzedażą (partiami, wagonami) lub półliurto- 
wą (tj. odsprzedażą drobnym kupcom) przedmio­
tów (towarów) powszedniego użytku są obowiąza­
ni sporządzać i posiadać faktury (rachunki) na 
wszelkie sprzedawane towary (a więc bez względu 
na lo, czy kupujący żąda rachunków czy nie). Fa­
ktury wymienione powyżej należy na żądanie przed­
stawiać starostom wzgl. zarządom miast (Magistra­
lom) .

Za nieprzestrzeganie powyższych przepisów cy­
towane rozporządzenie przewiduje karę grzywny 
do 3000 złotych lub karę aresztu do 3-cli miesięcy, 
których orzekanie należy do władzy administracyj­
nej.

Zwracamy irwagę na bezwzględny obowiązek 
przestrzegania tych przepisów, gdyż obawiać się 
należy, że ujawniienie przekroczenia pociągnie za 
sobą dotkliwe kary.



Odnośnie „rachunków”  wyjaśniamy: jesi użycie dla tego celu tak zwanych „bloczków

, - r i • K w  i i ■ kasowych” (kasa przyjm ie) pod kopia i wypełnie-1) obecnie od i 5 stycznia 193b r. rachunki . v 1 ’  1 1 Ł ~1
. . , , nie ich w  następujący sposób:wolne są od opłat stemplowych, J 1

Imię i nazwisko właściciela przedsiębiorstwa,
2) Ponieważ — w lazie wydania rachunku -  (]aja transakcji, rodzaj towaru sprzedanego, cena 

kupiec musi posiadać jego kopię, przeto wskazanym i ilość towaru.

WYKAZ 
przedmiotów powszedniego użytku, których ceny winny 

być ujawnione w przedsiębiorstwach sprzedaży.
A. A R TYK U ŁY  ŻYWNOŚCI.

I. Pochodzenia roślinnego,
1. Przetwory zbożowe, jak: mąki, kasze, płat­

ki, pieczywa, suchary, makarony, opłatki, 
krochmal, słód.

2. W arzywa okopowe, strączkowe, owoce, ja­
gody, grzyby, jak: ziemniaki, kapusta, mar­
chew', cebula, buraki, kalafiory, groch, fa­
sola, owoce ogrodnicze i leśne, krochmal 
ziemniaczany, syrop, płatki, mąki, kompo­
ty, powidła, marmolady, soki, oliwy, oleje 
jadalne, wszelkiego rodzaju konserwy.

3. Artykuły kolonialne i używki, jak: cukier, 
herbata, kawa, kakao, ryż, cykoria, pieprz, 
tytoń oraz icli przetwory, jak: cukierki, 
czekolada i wyroby z niej, ocet, drożdże, 
mączka do pieczenia, musztardy, sosy i w y­
roby przemysłu fermentacyjnego, jak: pi- 
w'o, wino i miód.

II. Pochodzenia zwierzęcego.
1. Mięso, przetwory i produkty uboju, jak: 

mięso wołowe, cielęce, wieprzowe, baranie, 
końskie, drób, dziczyzna, wędliny, słonina, 
smalec, łój, wszelkiego rodzaju konserwy, 
buliony, ekstrakty.

2. Ryby słodkowodne i morskie oraz ich prze­

twory, jak: ryby solone, wędzone, maryno­
wane, konserwy.

3. Nabiał, jak: mleko, jaja, oraz ich przetwo­
ry, jak: śmietana, sery, masło, wszelkiego 
rodzaju konserwy.

III. Pochodzenia mineralnego.
Sól do celów jadalnych.

R. AR TYK U ŁY ODZIEŻOWE.
1. Materiały tekstylne i odzież, jak: materia­

ły wełniane, lniane, konopne, jedwabne, ba­
wełniane, pilśniowe oraz z włókien zastęp­
czych, a ponadto gotowe wyroby ubranio­
we, bieliźniane —  osobiste i pościelowe 
trykotowe, kołdry.

2. W yroby skórzane, jak: obuwie, uprząż, ga­
lanteria skórzana, futra, kożuchy.

C. O PAŁO W E I OŚW IETLENIOW E. 
Materiały i energia do celów opałowych i 
oświetleniowych gospodarstwa domowego, 
jak: drzewo, torf, węgiel, nafta, koks, bry­
kiety, świece, zapałki.

D. H IGIENY CODZIENNEJ. 
Najniezbędniejsze artykuły higieny codzien­
nej, jak: mydło, wapno i inne środki do u- 
trzymania czystości.

sp. z ogr. odp.

Grodzka 40. I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio i 
i solidnie wsz el ki e tran zakcie  | p  
wchodzące w zakres bankowości I
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Bolączki naszego eksportu.

Pod tym tytułem zamieszcza „Polityka 
Gospodarcza" w ostatnim numerze nastę­
pujące uwagi:

Eksport nasz wykazuje tendencję powolnego 
kurczenia się. Przede wszystkim należy pod­
kreślić, że klucz sytuacji leży w rękach Mi­
nistra Skarbu. Oczywiście nie w  tym sensie, 
aby ten Minister mógł przekręceniem klu­
cza z miejsca wyczarować cuda. Eksport nie 
jest czynnością, która się może odbywać na czyjś 
rozkaz - -  rola nacisku administracyjnego jest tu 
minimalna. Stan eksportu jest w ścisłej zależności 
od takich zjawisk, jak poziom cen, koniunktura, 
roboty publiczne itp. Żaden „resort", żaden depar­
tament, nawet Minister Przem. i Handlu nie może 
In decydować na własną rękę. W  każdym wypad­
ku kwestie te opierać się muszą o ogólny sposób 
myślenia ujawniający się w  całej polityce gospo­
darczej Państwa, bo zawsze są wynikiem stosowa­
nia takiej czy innej polityki. O tym niestety, nazbyt 
często zapomina się u nas. Znany jest w Polsce typ 
rozumowania niepanujący nad podstawowymi po­
jęciami ekonomicznymi, jak pieniądz, kredyt, wa­
luta złota, dochód społeczny ...  sposób rozumowa­
nia wyczerpujący się w operowaniu pojęciami bi­
lansu handlowego i bilansu płatniczego.

Trudno jest na tym miejscu rozwodzić się nad 
teorią handlu międzynarodowego, nad definiowa­
niem i analizowaniem tego, co to jest eksport ilp. 
Ograniczamy się do podkreślenia i powtórzenia pa­
ru podstawowych prawd.

Przede wszystkim —  o eksporcie decyduje w 
pierwszym rzędzie poziom cen hurtowych w  zło­
cie. Istnienie handlu kompensacyjnego i kontyn­
gentów nie uchyla tego faktu, gdyż mimo wszystko 
wolny eksport stanowi znaczny udział w całym eks­
porcie. Skoro tak jest, to dlaczego tak mało eks­
portujemy? Dlaczego zamiast wywozić za miliard 
dwieście milionów złotych, nie wywozimy dwa ra­
zy tyle? Trzebaby tu oczywiście przytoczyć i roz­
patrzyć całą litanię momentów o charakterze tak­
że strukturalno - gospodarczym. A  więc, mniej luh 
bardziej korzystne położenie transportowe, niedo­
ciągnięcia organizacyjne, brak tradycji, ograniczo­
na możność udzielania kredytów eksportowych, 
międzynarodowe porozumienia eksportowe i jesz­
cze ważniejsze okoliczności —  dla przemysłu prze­
twórczego zwłaszcza —  mały rynek wewnętrzny, 
wysokie ceny skartelizowanych półfabrykatów, wy­
soka stopa procentowa. To wszystko prawda. Te

momenty utrudniające istnieją jednak nie tylko u 
nas, a jednak inne kraje zwiększają swój eksport. 
Otóż musimy stwierdzić, że chodzi tu o wzajemną 
relację poziomów cen krajowego i światowego. My 
jesteśmy drożsi. Dlaczego jesteśmy drożsi? Dla dwu 
przyczyn głównych:

1) Liczne kraje zdewaluowały, my zaś przez 
aparat ograniczeń dewizowych, przez premiowanie 
eksportu trzymamy się starego parytetu. Liczne 
kraje na drodze polityki walutowej obniżyły swoje 
ceny w złocie. Nasze nadzieje urzędowe, iż później­
sza zwyżka cen w tych krajach wyrówna powstałą 
marżę nie ziściły się wzgl. ziściły się w sposób nie­
dostateczny.

2) Rozwój koniunktury wewnętrznej, stymulo­
wanej przez inwestycje publiczne, C. O. P-y itp. 
Działanie lego czynnika jest podwójne. Przede 
wszystkim stwarza on tendencję zwyżkową dla cen, 
po drugie przez stworzenie dogodnych możliwości 
zbytu wewnętrznego dla przemysłu krajowego od­
biera temu przemysłowi chęć do wysiłków ekspor­
towych. Wprawdzie można czytać w  pewnego typu 
prasie bombastyczne artykuły na temat „entuzjaz­
mu" gospodarczego, ale życie jest twarde, nie słu­
cha urzędówek, względy kalkulacyjne przeważnie 
zwyciężają.

Dochodzi się w len sposób do obrazu splotu 
haseł przeciwstawnych. Postulat eksportowy. Bar­
dzo pięknie. Rozmiary handlu zagranicznego są 
sprawdzianem i motorem wzbogacenia. Eksport do­
starcza dewiz potrzebnych dla realizacji postulatu 
utrzymania waluty. Ale ponieważ w razie wysunię­
cia i tego postulatu, trzeba się koniecznie bronić 
przed pasywnością bilansu handlowego, zachodzi 
również potrzeba hamowania importu. To znowu 
kłóci się z postulatem wielkich inwestycyj publicz­
nych i wielkiej koniunktury, które nietylko potę­
gują import, ale leż hamują eksport. W idać z tego 
jak trudno jesl chcieć wszystko naraz osiągnąć.

NIEZROZUMIAŁE POSUNIĘCIA W ŁAD Z 
ADMINISTRACYJNYCH 

Rozbieżności w akcji podnoszenia cen zboża.

„Kurier Polski" zamieszcza następujące 
uwagi:

Jednym z zasadniczych Zadań gospodarczych 
naszego rządu jest niewątpliwie sprawa podniesie­
nia cen zboża do poziomu zapewniającego opłacal­
ność produkcji rolniczej.
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W ysiłki czynione w  tym kierunku są bardzo 
poważne i należy przyznać, iż rozmiary tegorocz­
nej akcji są największe, jakie dotychczas w  tym 
celn były wogóle czynione.

Nie ulega wątpliwości, iż wszystkie te środki 
zastosowane wcześniej, nie dopuściłyby do obniżki 
cen jakiej byliśmy ostatnio świadkami i nie było­
by napewno tak wielkich trudności z podnoszeniem 
cen, jak to obecnie obserwujemy.

W  każdym razie należy stwierdzić, iż rząd sta­
ra się wyczerpać wszelkie środki, by ceny zboża u- 
trzymały się na odpowiednim poziomie. Jednocześ­
nie jednak wydawane są rozporządzenia i przedsię­
brane kroki, zorientowanie się w celowości których 
nie należy do rzeczy prostych i łatwych.

Chodzi nam w tym wypadku o wyraźną dwu­
torowość i rozbieżność w  postępowaniu władz ad­
ministracyjny cli w  stosunku do zupełnie wyraźnie 
określonych aktualnych dążeń rządu.

Wiadomą jest rzeczą, że cena zhoża nie może 
nigdy zwyżkować, o ile ceny ostatecznego produktu 
t. j. pieczywa będą przez organa administracyjne 
obniżane, gdyż w  ten sposób pośrednio działa się 
bardzo skutecznie na obniżkę cen zboża, której nie 
są wówczas w stanie przeciwdziałać najbardziej na­
wet kosztowne i energicznie prowadzone akcje 
zmierzające do podnoszenia tej ceny.

Tego rodzaju rozbieżne działanie —  zupełnie 
niezrozumiałe —  obserwujemy obecnie i np. w  Ło ­
dzi władze administracyjne obniżyły ceny chleba o 
2 grosze na 1 kg., przyczyni prowadzona jest bar­
dzo surowa kontrola, mająca na celu zapobieganie 
jakiejkolwiek zwyżce cen pieczywa.

Skutki tego postępowania są bardzo widoczne 
i to w szybkim czasie. Oto obecnie gdy już 
powinna następować zwyżka cen zboża, której zre­
sztą wszyscy się spodziewali i której oczekiwano 
każdego dnia — stało się wręcz przeciwnie, gdyż 
ceny zboża na wszystkich prawie giełdach krajo­
wych w ostatnich dniach lekko zniżkowały.

Kupiec, młynarz czy też piekarz, w którego in­
teresie, zdawałoby się, leży nabycie obecnie jaknaj- 
większycli zapasów zboża i przemielenie go na mą­
kę, nie chce jednak ryzykować, gdyż nie może prze­
widzieć, jakiego rodzaju rozporządzenie wyda jesz­
cze nasza administracja.

Ta niepewność sytuacji i niemożność przewi­
dzenia co jeszcze na odcinku cen zostanie przedsię­
wzięte, musi wpływać bardzo ujemnie na kształto­
wanie się sytuacji, która dzięki zbyt jaskrawej nie­
konsekwencji postępowania, staje się jeszcze bar­
dziej niezrozumiałą.

Niewątpliwie posunięcia tego rodzaju tłumaczo­
ne będą koniecznością „wałki ze spekulacją44, jed­
nak znając położenie naszego piekarstwa jak rów­
nież i młynów, trudno by to było brać poważnie 
pod uwagę i jedynie przyznać trzeba, iż pod wie­
loma względami, wbrew zapowiedziom a nawet i 
czynom, na pewnych odcinkach nie wiele się u nas 
zmieniło.

System cen maksymalnych, których przekro­
czenie grozi poważnymi karami, odbijać się musi 
zawsze niekorzystnie przede wszystkim na produ­
cencie i jak w  tym wypadku na rolniku.

Nie łudźmy się więc, iż obniżając ceny pieczy­
wa, ceny zboża będą mogły zwyżkować. Każda kal­
kulacja posiada pewne swoje granice wytrzymało­
ści. Kalkulacja piekarska jest jedną z prostszych i 
najłatwiejszych do przeniknięcia i nie przedstawia 
dla nikogo trudności w, jej poznaniu, a konkuren­
cja jaka panuje pomiędzy poszezegónymi zakłada­
mi piekarskimi, o wiele lepiej i zdrowiej reguluje 
ceny niż najbardziej nawet doświadczony urzędnik.

W  każdym razie należy się jednak na coś zde­
cydować, albo ceny zboża mają zwyżkować i wów­
czas również zwyżkować muszą i ceny chleba, albo 
też będziemy prowadzić politykę odmienną, t. j. w  
kierunku obniżania cen chleba, lecz wówczas powo­
dzenie akcji podwyżki cen zboża wydaje się być, 
w  ostatecznych wynikach, wielce problematyczne.
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Udziela abonentom porad prawnych w wszystkich kwestiach prawnych; poucza o uprawnieniach 

i legalnych środkach obrony w sprawach podatkowych i administracyjnych

Spółka cicha
Stosunki handlowe oparte na cichej spółce są 

bardzo częste, ho spółka cicha posiada duże zalety 
gospodarcze i prawne. Niejednokrotnie bowiem ko­
piec z tych czy z innych względów nie chce ujaw­
niać swego nazwiska w firm ie względnie nie chce, 
by szersze koła wiedziały o tym, że prowadzi lub 
bierze udział w danym przedsiębiorstwie. W  tych 
wypadkach przystępuje z wkładem do cudzego 
przedsiębiorstwa w  charakterze cichego spólnika. 
Pod względem prawnym walor cichej spółki pole­
ga przede wszystkim na tym, że cichy spólnik nie 
odpowiada wierzycielom za zobowiązania spółki.

Istota cichej spółki polega na tym, że kupiec reje­
strowy bądź nierejestrowy przystępuje w charakte­
rze spólnika cichego do kupca prowadzącego przed­
siębiorstwo zarobkowe. Umowa cichej spółki może 
być zawarta w  dowolnej formie, bądź ustnie, bądź 
też na piśmie.

Prawo prowadzenia przedsiębiorstwa służy z u- 
stawy jedynie kupcowi, cichy spólnik może prowa­
dzić przedsiębiorstwa tylko na zasadzie specjalnego 
zlecenia udzielonego mu przez kupca, pod którego 
firm ą prowadzi się przedsiębiorstwo.
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Prawa i obowiązki cichego spólnika.

Spólnik cichy uczestniczy w spółce wkładem 
pieniężnym, bądź towarowym wzamian za zyski, 
które otrzymuje wedle umowy a w  braku umowy 
w stosunku odpowiadającym słuszności. YV stra­
tach -  w braku odmiennej umowy —  uczestniczy 
tylko do wysokości umówionego wkładu, przyczyni 
umowa spółki może zwolnić spólnika cichego od 
udziału w  stratach.

Odpowiedzialność cichego spólnika za straty 
najwyżej do wysokości umówionego wkładu jest 
najbardziej charakterystyczną cechą spółki cichej, 
której użyteczność gospodarcza jest szczególnie do­
niosła dla zrzeszenia drobnych kapitałów.

Kupiec zobowiązany jest cichemu spólnikowi 
wypłacać należny mu zysk z końcem każdego ro­
ku obrotowego, z tym jednak, że jeżeli wkład jego 
doznał wskutek strat uszczuplenia, obraca się zysk 
na jego uzupełnienie do wysokości umówionego 
wkładu. Nadto spólnik cichy ma prawo domagać 
się od kupca odpisu rocznego bilansu oraz przeglą­
dać księgi i dokumenty celem sprawdzenia jego rze­
telności: prawa tego nie może być spólnik pozba­
wiony. Natomiast nie służy mu prawo, o ile nie 
jest zawiadowcą spółki, stałego przeglądania ksiąg 
i dokumentów. Jednak z ważnych powodów może 
sąd grodzki, w którym znajduje się przedsiębior­
stwo kupca, a co do kupca rejestrowego sąd reje­
strowy t. j. sąd okręgowy, w  którego okręgu znaj­
duje się przedsiębiorstwo zarządzić na wniosek ci­
chego spólnika udzielenia mu w  każdym czasie bi­
lansu tudzież dopuścić go do przejrzenia ksiąg i do­
kumentów.

Powyżej wspomnieliśmy, że spólnik cichy nie 
odpowiada za zobowiązania spółki ani też wierzy­
ciele spółki nie mogą żądać od cichego spólnika 
wpłacenia lub uzupełnienia wkładu, bo to jest w e­
wnętrzna sprawa kupca i cichego spólnika. Jedynie 
w przypadku ogłoszenia upadłości do majątku ku­
pca, może syndyk masy upadłości żądać od ciche­
go spólnika, który na rok przed ogłoszeniem u- 
padłości kupca zwolniony został od obowiązku 
wpłacenia wkładu, względnie gdy otrzymał zwrot 
wkładu, albo przypadającego nań udziału w stra­
tach, zwrotu tegoż wkładu.

Rozwiązanie umowy cichej spółki.
Cicha spółka rozwiązuje się między innymi w  

razie zwinięcia lub zbycia przedsiębiorstwa przez



kupca, w  razie ogłoszenia upadłości bądź lo kupca, 
bądź cichego spólnika, w razie wypowiedzenia, o- 
raz wreszcie może być rozwiązana wyrokiem sądo­
wym. O ile spółkę zawarto na czas nieograniczony, 
to każdy ze spólników może wypowiedzieć spółkę 
na 6 miesięcy przed końcem roku obrotowego, o ile 
umowa spółki nie stanowi inaczej.

W ierzyciel cichego spólnika, o ile nie mógł za­
spokoić się z prywatnego majątku spólnika t. j. 
w  razie bezskutecznej egzekucji, lo może wówczas 
na podstawie wyroku uzyskać zajęcie ty cli roszczeń, 
które przysługują cichemu śpólnikowi na wypadek 
rozwiązania spółki, a więc przede wszystkim wypo­
wiedzieć spółkę i w ten sposób pokryć się z wkładu 
spólnika. Nadto każdy spółnik może żądać z waż­
nych powodów rozwiązania spółki wyrokiem sądo­
wym. Ważnymi powódami będzie, gdy którykol­
wiek ze spólników, wbrew umowie, prowadzi kon­
kurencyjne przedsiębiorstwo lub nadużył zaufania 
i t. d/

Po rozwiązaniu spółki powinien kupiec doko­
nać rozliczenia ze spólnikiem cichym na podstawie 
osobnego bilansu i wypłacić mu należność jego w 
gotówce choćby jego wkład polegał na wniesieniu 
towarów lub innych ruchomości.

Jako dzień bilansowy przyjąć należy: w przy­
padku wypowiedzenia ostatni dzień roku obrotowe­
go, w  przypadku śmierci —  dzień śmierci, —  w  
przypadku zaś rozwiązania na podstawie wyroku 

- dzień doręczenia pozwu.
W  razie rozwiązania spółki, spólnik cichy lub 

jego spadkobiercy uczestniczą jeszcze w zyskach i 
stratach ze spraw jeszcze niezakońc-zonych.

W  razie upadłości kupca, może cichy spólnik 
zgłosić do masy upadłości wierzytelność swoją z ty­
tułu nadwyżki wpłaconego wkładu ponad swój u- 
dział w stratach. (a t)

TERM INY PŁATNOŚCI PODATKÓW  

W E W RZEŚNIU r. b.

W e wrześniu są płatne następujące podatki: 
do dnia 7 września —  podatek dochodowy od 

uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wypłaconych przez służbodawców 
w  sierpniu 1938 r.;

do dnia 15 września —  II rata zryczałtowanego 
podatku przemysłowego odf obrotu za rok 1938, 
przez drobne przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe;

do dnia 25 września —  zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za r. 1938 w  wy­
sokości podatku, przypadającego od obrotu osiąg­
niętego w sierpniu 1938 roku - przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego ogła­
szania sprawozdań o swych obrotach lub składania

In s ta lac je  św ia tła  e lek tryczn ego , dzwonków elektrycznych, 
telefonów. W szelk ie  przeróbki. Montaż lamp przy przepro.” 
wadzkach. A n ten y  zb iorow e z p iorunochronem . Sprzeda2 
żarówek oszczędnościowych, transformatorków, poduszki’ 
garczki, żelazka elektryczne i wszelkie materiały instalacyjne 

po niskich cenach. - Firma
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sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych przedsię­
biorstw ----- przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorii oraz przemysłowe I V kategorii, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto płatne są we wrześniu zaległości odro­
czone lub rozłożone na raty z terminem płatności 
w tym miesiącu oraz podatki, na które otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem płatności we wrześniu 
1938 roku.

JAKIE OBOWIĄZUJĄ ODSETKI?

Dla informacji Sz. Czytelników podajemy po­
niżej wykaz obowiązujących odsetek prawnych:

1. Odsetki od wierzytelności hipotecznych. Na 
mocy rozporządzenia z dnia 3 grudnia 1935 r. (Dz. 
U. Nr. 88 z 1935 r. poz. 542) od dnia 1 grudnia 
1935 r. odsetki wynoszą 5 proc.

2. Odsetki ustawowe. Na mocy rozporządzenia 
z dnia 3 grudnia 1935 r. (Dz. U. Nr. 88 z 1935 r. 
poz. 545) od dnia 8 grudnia 1935 r. odsetki wyno­
szą 8 proc. Na mocy art. 3 i 1 powyższego rozpo­
rządzenia 8 proc. tytułem odsetek obowiązuje rów­
nież wstecz chociażby były zasądzone przed tym od­
setki wyższe.

3. Odsetki umowne. Na mocy rozporządzenia 
z dnia 20 października 1932 r. (D z.U . Nr. 90 ̂ z 1932 
poz. 759) od dnia 21 października 1932 r. stopa pro­
centowa wynosi 12.

DONIOSŁE W YJAŚNIENIA W  SPRAW IE  
SZYLDÓW

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ogłosiło w y­
jaśnienie w  sprawie oznaczania zakładów przemy­
słowych. Wyjaśnienie to jest aktualne w  związku 
z prowadzoną akcją t. zw. szyldową. Ministerstwo 
podkreśla, iż art. 29 k. h. dotyczy wyłącznie firm y 
akcyjnej albo sp. z o. o., a nie ma zastosowania do 
firm  jednoosobowych. Określenie nazwy tego ro­
dzaju przedsiębiorstwa powinno nastąpić na zasa­
dzie art. 27 i 31 k. li. Na zasadzie ostatniego arty­
kułu firma może zawierać dodatki, mające na celu 
bliższe określenie i oznaczenie kupca lub przedsię­
biorstwa, przy czym niedopuszczalne są dodatki, 
któreby mogły wprowadzić w  błąd. Zasada praw­



dziwości firm  jest podstawową zasadą kodeksu han­
dlowego. Wszelkie zatem dodatki, umieszczone w 
nazwie firmy, które tej zasady nie naruszają, są 
dopuszczalne. Do nich należą więc dodatki, stano­
wiące pewne godło, czy utworzone z pierwszych li­
ter nazwiska właścicieli firmy. Wątpliwości mogły­
by również powstać co do dodatków, umieszczo­
nych w  nazwie firmy, które mieszczą w  sobie ja­
kieś specjalne pojęcie, przypisywane im eonajmniej 
przez ogół odbiorców wytworów danej firm y i gdy­
by wytwory tej firm y nic odpowiadały określeniu 
zawartemu w  takim dodatku.

Do wiążącej oceny, czy omówione przypadki 
odpowiadają przepisom art. 31 k. li. właściwymi są 
sądy rejestrowe, które w  myśl art. 31 kod. handl. 
są zobowiązane jz urzędu czuwać nad należytym 
przestrzeganiem przepisów o firmie.

USTNE INFORMACJE O PODSTAW ACH 

W YM IAR U  PODATKU

Na podstawie przepisu art. 101 § 1 Ordynacji 
Podatkowej władze skarbowe obowiązane są —  
przed upływem terminu do wniesienia odwołania 
—  udzielać zgłaszającym się płatnikom lub ich peł­
nomocnikom ustnych informacyj o podstawach w y­
miaru.

W  wyroku z dn. 8 marca 1938 r. I., rej. 2670/38 
Najwyższy Trybunał Administracyjny stanął na 
stanowisku, iż powołany powyżej przepis Ordyna­
cji Podatkowej nie może być rozumiany jako obo­
wiązek władzy ogólnikowego zakomunikowania 
płatnikowi, jedynie środków dowodowych, którymi 
się władza posługiwała przy ustalaniu podstaw wy­
miaru. Zarówno więc ustne informacje o podsta­
wach wymiaru jak i uzasadnienie wymiaru na piś­
mie powinny nie tylko wymieniać środki dowodo­
we, wykorzystane przez władze, lecz także poda­
wać treść danych, uzyskanych za pomocą tych środ­
ków dowodowych.

TERM IN DOSTAW Y.

Samo określenie czasu wykonania dostawy na 
tygodnie nie świadczy jeszcze o umówieniu nieza­
wodnie ściśle oznaczonego terminu dostawy. (Orze­
czenie S. N. z 25. 2. 1938 C. 2. 2234/37).

Umowa, o której wspomina orzeczenie, określa 
się jako fiks interes (fix  Gescbaft) polegająca na 
tym, że kontrahenci określają czas wykonania 
świadczenia na ściśle określany termin i to z tym 
skutkiem, że w razie niewykonania w  tym termi­
nie, służy stronie uprawnionej prawo bezzwłoczne­
go odstąpienia od umowy i żądania odszkodowa­
nia od strony pozostającej w  zwłoce.

Otóż orzeczenie powyższe stwierdza, że samo 
określenie czasu wykonania dostawy na tygodnie

nie jest jeszcze fiks interesem t. j., że w) tym wy­
padku stronie uprawnionej nie przysługuje prawo 
bezzwłocznego odstąpienia od umowy, w  razie nie­
wykonania przez drugą stronę, lecz jeżeli nastaje 
na wykonanie, obowiązana jest wyznaczyć dodat 
kowy termin do wykonania umowy, —  a dopiero 
po bezskutecznym upływie dodatkowego terminu 
może od umowy odstąpić i dochodzić odszkodowa­
nia. (a t)

TERM IN DO W NOSZENIA O PŁAT 
W  POSTĘPOW ANIU ODW OŁAW CZYM

Art. 108 ordynacji podatkowej przewiduje, że gdy 
płatnik wyraża życzenie złożenia ustnych wyjaśnień, w ce­
lu uzasadnienia podniesionych w  odwołaniu zarzutów, na­
leży zawiadomić go o terminie rozpoznania odwołania 
przynajmniej na 7 dni przed posiedzeniem Kom isji lub 
sekcji odwoławczej, pod warunkiem, że przy wniesieniu 
odwołania uiści opłatę w  wysokości określonej ustawą.

Na tle tego przepisu N. T. A. wydał orzeczenie tre­
ści następującej (L . rej. 5115/35 i 5147/36):

„Nieuzasadnione są zarzuty skargi, że w ładza obra­
ziła postanowienia art. 115 O. P. (poz. 346/34), nie za­
wiadom iwszy pełnomocnika skarżących o dniu posiedzenia 
Komisji, mimo że skarżący w  odwołaniu wyrazili życze­
nie udzielenia Kom isji ustnych wyjaśnień i Uiścili nlpłatę, 
o której mowa we wspomnianym art. 115 O. P. Prawo u- 
dziiału podatnika w  posiedzeniu władzy, rozpoznającej je ­
go odwołanie, oraz prawo żądania, by powiadomiono go
0 dniu rozpoznania odwołania, uzależnia bowiem § 1 art. 
115 O. P. od faktu uiszczenia przez niego przewidzianej 
w  tym art. opłaty przy wniesieniu odwołania., a zatem 
niewątpliw ie i przy wniesieniu uzupełnienia odwołania, o 
ile ono w  ogóle jest dopuszczalne, t. zn. o ile zostało wnie­
sione w  terminie do odwołania. W yn ika z tego, iż opłata 
wspomniana winna być uiszczona w terminie odwoław­
czym. Skoro zaś skarżący opłatę przewidzianą w  art. 115
O. P. uiści po upływie 30-dniowego terminu odwoławcze­
go (nakazy płatnicze doręczone 6 grudnia 1935 r., a op ła ­
ty  uiszczono 7 lutego 1936 r.), tio! N a jw yższy Trybunał 
Adm inistracyjny nic mógł dopatrzyć sio zarzuconej obra­
zy art. 115 O. P,'\

ROZPORZĄDZENIE O DOZORZE 

NAD KOSMETYKAMI

Dnia. 19 lipca b. r. ukazało się w  Dzienniku Ustaw 
(Nr. 49) Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej, po­
stanawiające, że środki kosmetyczne, nie odpowiadające 
przepisom rozporządzenia Min. Op, Społ. z 25 czerwca 
1934 r., a znajdujące się w  obiegu w  dniu 19 lipca b. r. 
mogą być w  obiegu nie dłużej do dnia 18 stycznia 1939. 
W  interesie kupców, handlujących środkami kosmetycz­
nymi, leży  więc zapoznanie się z rozporządzeniem z r. 1934.

Rozporządzenie z 1934 r. dotyczy zarówno wyrobu 
jak i obiegu środków kosmetycznych.

Przez środki kosmetyczne należy, rcfeumlileć środki* 
służące do oczyszczenia, barwienia i pielęgnowania skóry, 
włosów, paznokci oraz jam y ustnej i zębów. Do środków 
kosmetycznych do skóry należą kremy, mydła toaletowe
1 do golenia; pudry, środki przeciw  poceniu się, szminki, 
środki do masażu, do pielęgnowania paznokci i dodatki 
do kąpieli, (nie lecznicze). Do środków kosmetycznych do 
w łosów rozporządzenie zalicza m ydła do mycia g łow y i 
włosów, p łyny do włosów, olejki, brylantyny, pomady Qr



raz środki do barwienia w łosów i na odwłosienie. Do środ­
ków kosmetycznych do jam y ustnej i zębów należą wresz­
cie: p łyny i tabletki do płukania ust i zębów, proszki, pa­
sty' i mydełka do zębów; ołówki, pomadkii i p łyny do warg. 
Dla wyrobu każdego rodzaju śncidków rozporządzenie prze­
w idu je szereg odrębnych przepisów.

Z punktu widzenia obiegu ważniejszy jest podział 
środków kosmetycznych na zarejestrowane (środki przeciw 
poceniu się) i szminki; płyny do włosów, środki do bar­
wienia w łosów  i na odwłosienie; p łyny i tabletki do zębów 
i jam y ustnej oraz prciszki. pasty i  mydełka do zębów) 
i niezarejestrowane (wszystkie inne środki).

Środki kosmetyczne zarejestrowane, wprowadzone do 
obiegu, powinny być zaopatrzone zarówno na zewnętrz­
nym, jak  i na bezpośrednim opakowaniu etykietą,, której 
tekst powinien zawierać:

1) nazwisko (firm ę) w ytw órcy;
2) nazwę miejscowości, w  której jest wytwórnia;
3) nazwę środka kosmetycznego i
4) numer rejestru.
Środki kosmetyczne niezarejestrowane mogą mieć ety­

kiety tylko na opakowaniu zewnętrznym, a tekst etyk iety 
powinien zawierać nazwisko wytwórcy, nazwę m iejscowo­
ści wytwórni i środka kosmetycznego.

Reklam y wszelkich środków kosmetycznych, umiesz­
czanych w  prasie, w  drukach lub wyświetlane, nie m ogą 
zawierać informacyj, wprowadzających publiczność w błąd 
co do pochodzenia, składu i działania danych środków.

Po dniu 19 stycznia 1939 sprzedaż oraz inne wpro­
wadzanie w  obieg środków kosmetycznych, nioodpowiada- 
jących pod względem wyrobu i opakowania przepisom 
prawa będzie wzbroniona.

Z CODZIENNYCH TROSK KUPCA 
K ILKA  SŁÓW O PRZYW OZACH W EŁE N  

ANGIELSKICH
Z jakimi trudnościami w alczy importer polski, za nim 

■otrzyma pozwolenie na przywóz tkanin wełnianych z An­
glii. nie jest znane nietylko laikom, lecz nawet tym  mia­
rodajnym  czynnikom, które te rozporządzenia wydają.

Praktyka obecna p rzy  udzielaniu przywidzów dopro­
wadza do chaosu, naraża kupca naszego w  sferach zagra­
nicznych na zdyskredytowanie i zaniechania robienia z 
nim wszelkich transakcyj handlowych.

Jak sprawa się przedstawia w  rzeczywistości? For­
malności rozpoczynają się od wniesienia prośby o przy­
znanie przywozu na drukowanym formularzu do Główne­
go Urzędu przywozu, przez Izbę Przem ysłowo - Handlo­
wą danego okręgu, wpłacając równocześnie przepisową 
taksę, stempel do podania i dalsze stemple na załączniki. 
K w o ty  te dochodzą często od kilkudziesięciu do kilkuset 
złotych. Po otrzymaniu uwiad.cinii.enia, że przydział (p rzy­
puśćmy cały) o iaki importer prosił, został przyznany, na­
leży  ponownie wpłacić na rzecz Urzędu przywozu, taksę 
dosyć znaczną od wysokości wartości i wagi fakturowej. 
Dalszy wydatek ponosi importer, za świadectwo pocho­
dzenia. którym  należy się wykazać przy ocleniu oprócz 
cła, które dochodzi często od 50 do 100 proc, wartości 
fakturowej. Tak  się przedstawiają warunki normalne.

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, że mogą pow­
stać anomalia, rozpoczyna się istna gomora dla kupca. 
Kupiec wniósł podanie o przywóz na 35 kg. towaru i nie 
m ógł przewidzieć, że dany towar będzie miał wagę 39 kg., 
zatem w  tym wypadku musi pozostawić przesyłkę na pocz­
cie, powtarza się powyższa procedura od początku, gdyż 
kupiec musi się wystarać o dalsze pozwolenie na 4 kg-., 
a koszta te są znacznie większe niż ewentualny zarobek 
na tej minimalnej mierze.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa, jeże li impor­
ter zamawia 350 kg. wełny angielskiej w  maju z dostawa­
na sierpień. O pozwolenie na ten towar wniosi podanie w  
czerwcu, gdyż wcześniej podania wnieść nie można i ku 
swojemu wielkiemu rozczarowaniu, otrzymuje z począt­
kiem sierpnia pozwolenie, zamiast aa oczekiwane 350 kg. 
ty lko pozwolenie na 150 kg. Go tu rozpocząć, skoro to­
war już został zamówiony, eedułka umowna została pod­
pisana i dany importer polski się zobowiązał w  odpowied­
nim terminie towar sprowadzić. Rozpoczyna się korespon­
dencja. kupiec się broni nieotrzymaniem pozwolenia przy­
wozu. a fabrykant twierdzi, że umowa została zawarta, 
którą każdy kupiec winien dętrzymać. Jeżeli kupiec to­
waru tego sprowadzić nie może, poleca mu eksporter an­

gielski. by towar ten polecił sprzedać, nawet ze stratą 
w Anglii. Że to jest niemożliwe do przeprowadzenia, o> 
tym mieliśmy sposobność się przekonać, zatem towar le­
ży w  Anglii przez kilka miesięcy i sprowadza go impor­
ter po kilku miesiącach, k iedy towar stał się już niemodny.

Często dochodzi na tym  tle do skarg sądowych i ku­
piec polski jest narażony na koszty sądowe, procesu ni­
gdy  w ygrać nie może i dyskredytuje swoje dobre imię 
oraz imię całego polskiego kupiectwa zagranicą.

Podział pozwoleń przywozu na towary, o których Mi­
nisterstwo wie. że importer je musi zamówić k ilka miesię­
cy wcześniej, musi nastąpić w odpowiednim czasie, tak, 
że kupiec polski, będzie m ógł z góry wiedzieć jaką ilość 
ma zamówić. P rzy  towarach angielskich wełnianych i w  o- 
góle sezonowych, należy przydzia ły  wzgl. pozwolenia przy­
wozu wydać tak, by co do towarów  letnich pozwolenie 
się znajdowało w  rękach importera już w  miesiącu paź­
dzierniku z ważnością oclenia cd 1 stycznia do końca 
czerwca, a dla towarów zimowych winno pozwolenie przy­
wozu być doręezne importerowi już w  marcu z ważnością 
oclenia od 1 lipca do końca grudnia. H. Schenker.

DOSTARCZANIE W YK AZÓ W  DOSTAW CÓW  

I ODBIORCÓW DLA URZĘDÓW SKARBOW YCH

Stale otrzymujemy licizne skargi od czyteln ików  tru­
dniących się sprzedażą hurtową i półhurtową, że Urzędy 
Skarbowe zwracają się do nich z wezwaniem dostarczania 
szczegółowego zestawienia oddzielnie dostawców i odbior­
ców. co jest w ielkim  obciążeniem dla kupców i czasami 
jest prawie niemożliwym do wykonania.

Poniżej zamieszczamy list jednego z czytelników w  
tej sprawie:

Urzędy Skarbowe w oparciu o art. 60 ust. 1 ord. pod. 
zwracają się do płatników, k tórzy zajmują się hurtową 
wzgl. półhurtową sprzedażą o dostarczanie szczegółowego 
zestawienia oddzielnie dostawców i odbiorców za pierwsze 
półrocze roku bieżącego. Obowiązek ten, k tóry  ma być 
wykonany w  bardzo krótkim  czasie przysparza nam duże 
kłopoty i wym aga niejednokrotnie ustanowienia osobne­
go urzędnika dla sporządzenia tych wykazów, pom ijając, 
że ponadto z własnych funduszów musimy ofrankowywać 
przesyłki.

Dlategp. w  imieniu wielu czyteln ików  apeluję do 
Sfow. Kupieckiego, celem podjęcia interwencji w  Izbie 
Skarbowej, aby Izba na podstawie art. 60 ust, 2 ord. pod. 
zarządziła zebranie odnośnych danych przy  pomocy włas­
nych urzędników a nie obciążała pracą tą kupiectwa,

J. R.



KRONIKA GOSPODARCZA 

BOJKOT W ŁOSKICH TO W ARZYSTW  
ASEKURACYJNYCH

Podobnie jak w r. 1933 w  odniesieniu do nie­
mieckich towarzystw ubezpieczeniowych, Żydzi w 
Czechosłowacji masowo wymawiają obecnie umo­
wy ubezpieczeniowe z włoskimi towarzystwami a~ 
sekuracyjnymi. Jest to demonstracja przeciwko an­
tysemickiej polityce W łoch faszystowskich. Około 
80 proc. ubezpieczonych w czechosłowackich od­
działach włoskich towarzystw ubezpieczeniowych 
stanowili Żydzi.

O PIN IA ORGANIZACJI KUPIECKICH 
W  SPR AW IE  OBNIŻKI CEN ARTYKUŁÓ W  

BAW E ŁN IANYCH
W  związku z memoriałem złożonym do Ministerstwa 

Przem. i Handlu przez Zw. Izb Przem ysłowo - Handlo­
wych w sprawie zalecenia organizacjom kupieckim, aby 
zniżka cen przędzy bawełnianej została odpowiednio u- 
wzarledniona w  cenach wyrobów  bawełnianych goticwych, 
zainteresowane organizacje kupieckie do memoriału tego 
za łączyły następujące oświadczenie:

1) zniżka cen przędzy bawełnianej w  handlu dotych­
czas nie dała się odczuć. W  normalnym procesie gospo­
darczym zniżka ta, ujawniona w następnym cenniku, w y­
danym przez odpowiedni przemysł, znajdzie swój wyraz 
na wszystkich szczeblach handlu.

2j zastosowanie zniżek, w  odniesieniu do towarów 
bawełnianych, posiadanych obecnie na składzie, jest obiek­
tywnie nieuzasadnione ani z punktu widzenia prawnego, 
ani gospodarczego; wszelako pragnąc umożliwić konsu­
mentom korzystanie już dziś z w yn ików  akcji, zm ierzają­
cej do potanienia towarów bawełnianych, oraz w  zw iąz­
ku z przebiegiem sezonu, organizacje kupieckie uważają 
za możliwe zalecić wszystkim zainteresowanym kupcom 
obniżenie cen artykułów bawełnianych od zaraz, w  pew­
nych granicach, w  zależności od gatunku i rodzaju arty­
kułu.

3) z uwagi na to, że zniżka ta stanowi efektywne 
zmniejszenie normalnej zyskowności w  tej gałęzi handlu, 
organizacje kupieckie wskazują na konieczność uwzględ­
niania tej okoliczności, p rzy ustalaniu norm średniej do­
chodowości dla handlu towarami bawełnianymi, dla w y­
miaru podatku dochodowego na rok podatkowy 1939.

Jednocześnie wśród producentów w ielkiego, średnie­
go i drobnego przemysłu, w  dniach ostatnich, zanotowano 
obniżkę c('ii gotowych tkanin bawełnianych o kilka pro­
cent co się tlóm aczy w  pierwszym rzędzie słabym prze­
biegiem sezonu oraz słabą tendencją dla półfabrykatów.

D la zapob iegan ia  nadm iernym  podatkom  zak łada  i e- 
w enfua lm e p row adzi (te ż  god z in ow o ) księgow ość 

ru tynow any
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udziela wszelkich i n f o r m a e y j  w  kraju i zagranicą I
PRZEPISY O KOLEJNOŚCI PRZYJM OW ANIA 

ŁADUNKÓW

W  związku z projektowaną przez Min. Kom unikacji 
nowelizacją rozporządzenia z dn. 3 listopada 1926 r. w 
sprawie „przepisów  o kolejności przyjm owania ładunków 
nadawanych do wysłania oraz o wykonaniu planu prze- 
woizowegci na zasadzie kolejności1’, Izba Przemy.-Iłandl. 
w  Warszawie, jako referująca, opracowała odnośne w y­
stąpienie Związku Izb do Min. Przemysłu i Handlu.

W  piśmie tym Związek Izb powiadomił Ministerstwo, 
że uwagi na brak ściślejszych danych, dotyczących proje­
ktowanej nowelizacji, odnośnego rozporządzenia oraz na 
okres urlopowy we wszystkich firmach i organizacjach 
gospodarczych, nie mógł wyjaśnić ostatecznego poglądu 
wszystkich Izb Przemysłowo - Handlowych na powyższe 
zamierzenia.

Z tego powodu Związek ograniczył się do odnotowa­
nia uzyskanych opinii i do zaznaczenia, że definitywne sta­
nowisko samorządu przemysłowo - handlowego będzie mo­
gło być ustalone po uzyskaniu bliższych danych, dotyczą­
cych projektowanych zmian.

Na zasadzie otrzymanych odpowiedzi Związek stwier­
dził ponadto, że projektowania forma nowego zarządzenia, 
Ministra Komunikacji w ramach § 5 p. 6 c) Regulam inu 
Przewozu Towarów , które to zarządzenie m iałoby być o- 
gloszone w  Dzienniku Ta ry f i Zarządzeń Kolejow ych , zo­
stała jednomyślnie uznania za najbardziej odpowiednią.

Co do samego układu listy kolejności, to zaintereso­
wane sfery gospodarcze zgłosiły postulat, aby artykuły 
szybko psujące, się, zwłaszcza wysyłane na eksport, zosta­
ły  przesunięte na jak najwyższe miejsce, o ile to możli­
we, bezpośrednio za ładunkami wojskowymi.

PROW ADZONA RĘDZIE ŚCISŁA KONTROLA 

CEN ARTYKUŁÓ W  IM PORTOW YCH

Ministerstwo przemysłu i handlu wydało rozporządze­

nie, zalecając Izbom przemysłowo - handlowym i organi­

zacjom gospodarczym, przyjmującym  podania o pozwole­

nie przywozu, prowadzenie ścisłej kontroli cen artykułów 

importowych. 1

W  związku z tym komitet przywozowy Rady handlu 

zagranicznego opracował listę artykułów, w stosunku do 

których ustalane będą ceny, mające stanowić podstawę 

kontroli wstępnej wartości towarów, deklarowanych w  po­

daniach o przywóz.

Poszczególne Izby handlowe i organizacje gospodar­

cze dostarczać będą kom itetowi przywozowemu aktual­

nych notowań poszczególnych artykułów w pewnych u- 

stalonych odstępach czasu.



BIURO SURQW COWE ROZPOCZNIE SW Ą 
DZIAŁALNOŚĆ Z POCZĄTKIEM  W RZEŚNIA

Z początkiem września bs. rozpocznie swą działalność 
biuro surowcowe przy  min. przemysłu i handlu. Biuro to 
przystępuje też do opracowania ' ogólnopaństwiowego pro­
gramu w dziedzinie surowcowej i wykonywania tego pro­
gramu w ramach swych kompetencyj.

Należy zauważyć, że zadania swoje biuro surowcowe 
będzie wykonywać w  porozumieniu z poszczególnymi jed ­
nostkami organizacyjnym i resortu ministerstwa przemysłu 
i handlu oraz innymi zainteresowanymi resortami i insty­
tucjami.

W  celu zapewnienia ścisłej współpracy pom iędzy biu­
rem surowcowym a innymi resortami w  zakresie polityk i 
i gospodarki surowcowej będą z ramienia min. spraw za­
granicznych, spraw wojskowych, skarbu, rolnictwa i re­
form rolnych, oraz komunikacji ustanowieni przy biurze 
surowcowym stali delegaci. Oprócz tego na zaproszenie 
ministra przemysłu i handlu pozostali ministrowie w  spra­
wach dotyczących ich resortów będą m ogli doraźnie dele­
gować również swych przedstawicieli.

Biuro surowcowe w  pierwszym  rzędzie zajm ie się ini­
cjowaniem i koordynowaniem wytycznych rozwoju produ­
kcji krajowych surowców i ich namiastek oraz polskich 
plantacyj i źródeł w ydobycia zagranicą, inicjowaniem w y­
tycznych w  zakresie przywozu i wywozu surowców, or­
ganizacji handlowej, oraz w  zakresie stosowania Surow­
ców. Następnie biuro zajm ie się opracowaniem w ytycz­
nych i inicjowaniem działalności w  zakresie gromadzenia 
zapasów surowców, inicjowaniem powstawana nowych i 
pionierskich jedrn. stek w  zakresie produkcji, handlu, finan­
sowania i transportu surowców krajowych i zagranicz­
nych.

Ponadto do zakresu działalności biura surowcowego 
należeć będzie inicjowanie i projektowałaś organizacji 
zbiórki i wykorzystania odpadków, projektowanie zużycia 
środków budżetowych państwa w  zakresie gospodarki i 
polityk i surowcowej, wreszcie opracowanie sposobów rea­
liza c ji postulató *  obrony państwa w  zakresie gospodarki 
.surowcowej.

PRZECIĄŻENIE PODATKOW E NIEMIEC 

„O kręt III Rzeszy jest obładowany aż do szczytu"
W  „Frankfurter Zeitung”  z 21-go sierpnia ukazał się 

artykuł stwierdzający, że Rzesza N iem iecka w  ostatnim 
roku podatkowym ściągnęła 14 m iliardów mk. podatków, 
t. j. przeszło 2 razy tyle, co w  latach kryzysowych.

W prawdzie artykuł zachwyca się przezornością poli­
tyk i finansowej niemieckiej i podnosi, że pełne zatrudnie­
nie gospodarki niemieckiej i  je j rozkw it są gwarancją p o ­
wodzenia całej konstrukcji gospodarczej, ale m iędzy w ier­
szami artykułu można w yczytać troskę, czy dochody bu­
dżetowe będą m flgły utrzymać się nadal na poziomie tych 
wydatków, z którym i się trzeba liczyć na przyszłość.

W  każdym razie autor artykułu przewiduje, że poło­
żenie finansowe Rzeszy pozostanie i nadal napięte i że*

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać zniżki do kina „W a n d a “ 
w Adm. „Przeglądu Kupieckiego".

..okręt, którym  trzeba sterować jest obładowany aż do 
szczytu’1.

W iąże się to z porzuceniem metody finansowania w y ­
datków państwowych wekslami. Narazie jednak ciężar 
starego ob dłużenia w ekslowego pozostaje i dopiero w  dro­
dze konsolidacji na pożyczk i trzeba go będzie likwidować. 
Dotąd skonsolidowano pionad i0  m iliardów w ydatków  po­
zabudżetowych ale pozostaje jeszcze wiele do skonsolido­
wania. Zresztą zaprzestanie wydawania weksli nie oznacza 
zerwania z wydatkam i pozabudżetowymi, bo już w  p ier­
wszym kartale nowego roku budżetowego wydano na 1,25 
miliarda mk. zaświadczeń dla dostawców, które m ają być 
po 6 miesiącach Wykupione.

W szystko to dowodzi, że nadszedł już w  Niemczech 
moment, k iedy przyszło do płacenia za „cuda gospodar­
cze” , które z początku w ydaw ały się doskonałością nic 
niekosztującą.

SPR A W A KOORDYNACJI CEN PRZY W YW O ZIE

N a skutek polecenia R ady Handlu Zagranicznego Iz ­
ba opracowała projekt koordynacji prac kontroli standa­
ryzacyjnej. sprawowanej przez Izby  i Związek Izb z kon­
trolą dewizową, prowadzoną przez Państwowy Instytut 
Rozrachunkowy.

Izba zaprojektowała, by  eksporterzy artykułów stan­
daryzowanych. jak : szczecina, włosie, sierść, pierze i puch, 
susz grzybńlwy oraz przetwory jarzynowe i  grzybowe, 
byli obowiązani do okazywania inspektorom standaryza­
cyjnym  zaświadczeń walutowych.

Zadaniem inspektorów byłoby stwierdzenie czy rubry­
ka „gatunek towaru" w  zaświadczeniu walutowym w y­
pełniona jest zgodnie z istotnym stanem rzeczy, stw ierdzo­
nym przez inspektora przy badaniu ładunku. O ile inspek­
tor zauważyłby n iew łaściwy sposób wypełnienia rubryki 
„gatunek towaru’1 lub rażąco niewłaściwe podanie ceny 
towaru, komunikowałby o tym  fakcie delegatow i Państwo­
wego Instytutu Rozrachunkowego. ;

Celem oparcia takiego trybu postępowania o pewne 
podstawy prawne Związek Izb wystąpiłby do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z prośbą o  wydanie zarządzenia, 
zezwalającego Izbom na wstrzymanie wydawania zaświad­
czeń, zwalniających od cła wyw ozow ego, o ile eksporter 
odmówi okazania kontrolerowi zaświadczenia walutowego.

•.Przegląd Kupiecki"
nieodzowny informator dla każdego kupca!



R utynow any B uchalter-b ilansista  i  korespondent h an d low y

zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu 

Specjalność: K sięgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny 

P ierwszorzędne referencje. Warunki bardzo przystępne.

Zgłoszen ia do Sekretariatu Stow. Kupieckiego pod „J .B “ .

PRZYG O TO W ANIA DO SEZONU JESIENNEGO 
W  PRZEMYŚLE I  HANDLU

W  wielu gałęziach przemysłu i handlu rozpoczęły się 
energiczne przygotowania do sezonu jesiennego. D otyczy 
to przede wszystkim przemysłu kon fekcyjnego i obuw-ia- 
nego. W  r. b. m iedzysezonowe osłabienie ruchu sprzedaż­
nego, zwłaszcza w  działach bielizny i odzieży, wyrobów  
dzianych, a częściowo także obuwia skórzanego! zjaw iło 
się później, niż w  latach ubiegłych, skracając czas trwa­
nia martwego sezonu.

Znaczne ożywienie daje się już zauważyć w  najważ­
niejszych działach przemysłu i handlu konfekcyjnego.

Również ostatnio dał się zauważyć dość silny wzrost 
zamówień obuwia tańszego, przy jednoczesnym spadku za­
potrzebowania na obuwie droższe.

N a leży  też zauważyć, że niektóre dziedziny przem y­
słu są ostatnio bardzo dobrze zatrudnione. D otyczy  to 
przede wszystkim  przemysłu metalowego. W  przemyśle 
tym  zamówienia —  mniejsze niż w  poprzednich miesią­
cach —  przekraczały bezpośrednie możliwości produkcyj­
ne.

W arto zanotować, że wytwórnie obrabiarek nie były  
w  stanie nadążyć z produkcją za napływającym i zamó­
wieniami. Również wytwórnie samochodów przy pełnym 
zatrudnieniu nie b y ły  w  stanie pokryć potrzeb rynku.

Również na skutek znacznego zapotrzebowania cemen­
tu, zamówienia wykfchywane są te opóźnieniem półinie-* 
siecznym. r  ' " i i !

W reszcie należy zauważyć, że na odcinku branży me­
talurgicznej występuje ostatnio pewne pogorszenie płat­
ności, w yrażającej się najczęściej w  opóźnieniu terminów 
płatności.

ROZPORZĄDZENIE RADY M INISTRÓW  

z dnia 13 lipca 1938 r.

o sprzedaży w  wewnętrznym handlu detalicznym, 
ja j kurzych na wagę i uwidocznianiu ich jakości.

Na podstawie art. 7 ust. (1 ), lit. a) ustawy z

WPISY
PRY W. ŻYD. GIMNAZJUM 

Ż E Ń S K I E G O  

przy ul. S TA R O WI Ś L N E J  L. 1. 

PRYW. KOED. SZKOLI 
P O W S Z E C H N E J  

przy ul. K R U P N I C Z E J
(wejście od ul. SZUJSH1EOO !■)

przyjmuje się
w kancelariach szkolnych 
w godzinach od 10— 13-tej.

Telefon 171-56

dnia 2 sierpnia 1926 r. o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji (Dz. U. R. P. z 1930 r. Nr. 56, poz. 467) 
zarządza się co następuje:

§ 1. Sprzedaż ja j kurzych w wewnętrznym han­
dlu detalicznym powinna być dokonywana na wagę.

§ 2. Handlujący jajam i kurzymi są obowiązani 
wskazać ich jakość umieszczając przy sprzedawa­
nych jajach kurzych napisy uwidoczniająco czy są 
to jaja świeże czy też jaja konserwowane.

§ 3. Przepisy rozporządzenia niniejszego nie do­
tyczą detalicznej sprzedaży jaj, dokonywanej bez­
pośrednio przez hodowców kur.

§ 4. Kto wykracza przeciwko przepisom roz­
porządzenia niniejszego, będzie karany na podsta­
wie art. 7, ust. (2) ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r.
0 zwalczaniu nieuczciwej konkurencji (Dz. U. R. 
P. z 1930 r. Nr. 56, poz. 467).

§ 5. Wykonanie rozporządzenia niniejszego po- 
rucza się Ministrom Przemysłu i Handlu, Rolnictwa
1 Reform Rolnych oraz Sprawiedliwości.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 
po upływie 30 dni od dnia ogłoszenia.

Czy abonujesz już 
„Przegląd Kupiecki41?


